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I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


En om un SEL 080 sum koe? a l FE 
Litwy W związku z artykułem "Dziennika Wileńskiego", opartym 
na enuncjacji prof.Jenułaitisa w "Liet.Aidas" p.t."Czy Polska się 
zmieńiła?", zabiera obecnie głos w tej sprawie na łamach "Musų Vil- 
nius! Nr.35/36 z 20-30/X11.1933 r. w artykule p.t."Czyżby się Polska 
nie zuieniła" znany działacz litewski Andrzej Rondomański.Streszcze- 
nie: 


Jax pisze "Dziennik Wileński", stanowisko Polski w stosunku do 
Litwy nie uległo i nigdy nie ulegnie zmianie. Tak twierdzić, jak 
trierdzi "Dzien.Wil." mogą tylko starzy i bardzo uparci ludzie, a 
nie politycy. Przecież przykład ostatnich miesięcy świadczy, że sta- 
nowisko Polski względem Rosjan biegunowo się zmieniło. Miejsce nie- 
nawiści zajęło największe braterstwo. W razie zmiany sytuacji poli- 
tycy polscy pojednaliby się z Litrinami jeszcze łatwiej. 

Jeżeli chodzi o dalsze twierdzenie "Dziennika Wil.", jakoby Lite 
wini liczyli w Wileńszczyźnie nikły tylko odsetek, jest to stara pio- 
senka oddawna obalona przez stetystyków. 

zdaniem "Dz.Wi1.", Voldemeras i Zaunius są Niemcami czystej 
krwi. Końcówki fas" i "us" nie zmieniają narodowości, jek twierdzi 
"Bz.Wil."., Niechby jednak "Dziennik" rozejrzał się wśród najbliższych 
swych współpracomików. Z pewnościa znalazłby tam Johanna Obsta i 
innych Fryców, którzy, nie rozumiejąc właściwej psychologji polskiej 
i organicznie /może atawistycznie?/'niecierpią tych, którzy zmiazdzy- 
li pod Grunwaldem ich przodków. Dlatego też mącą obecnie stosunki 
między narodami. 

"Dz.Wil." zarzyca, 12 arnja litewska otrzymała oręż od Nierców. 
Od kogóż zaś Polacy otrzynsli oręż, jeżeli nie od cofejacych sie 
Niemców. 

"Dz.Wil."* twierdzi, że Polacy pierwsi zaczęli wygłaszać litew- 
skie kazania i wydawać litevskie modlitewiki. Fałsz to wierutny. 
"Apostołowie" polscy próbowali spoczątku chrzcić Litwinów po polsku. 
Kroniki wzuiankuja, że Jagiełło i Witold nieraz osobiście tłumaczyli 
ludowi niezrozuniały dlań jężyk. W późniejszych czasach pierwsze mod- 
litemiki w jez.litewskim drukowane były nie przez Polaków, a tylko 
przez pruskich Litwinów protestantów: Mazvydasa, Kulvietisa, Bretku= 
nasa, Vilentasa i Rapagelonisa. W zwiazku z tym ruchem ydamiczym 
katolicy dopiero znacznie później z inicjatywy biskupów Protasewi- 
eża i Giedroycia przyłożyli się do tej pracy ze względów konkuren- 
cyjnych /ksiądz Dauksza, Szirvydas/, Jednak wtedy też Polaków wśród 
nich nie było, 

"Dzien.Wil." pisze o polskiej tolerancji w stosunku do Litwinów, 
oświadczając, iż władze polskie zamiast Litwinów nielojalnych wie- 
zić, deportują ich na Litwę. Słaba to tolerancja. Deportacja jest 
środkiem boleśniejszym, aniżeli Łukiszki, gdyż pozbawia kraj najezyn- ` 
niejszych ludzi, 

"Dzien,Wil." pisze, że Polacy nie powiesili ani jednego Litwina. 
Zapewne. Jednek rozstrzelali Szimkunasa, Bokanowskiego i wielu innych. 
"Dzien. Wil.” pisze, że pakt suwalski nie był ratyfikoweny, a 
więc Polacy pogwałcili go przed wejściem paktu w życie. Jednak cały 
szereg bardziej wpływowych niż endecy Polaków, jak Hołówko i inni, 
przyznali, że pogyatcenie paktu suwalskiego jest niedającą się zmyć 

plamą na polskim honorze i że tego czmić nie należało. 

Według "Dz.W.", bunt Żeligowskiego był naturalnym oporem miej- 
scowej ludności. Co do tego iStnieje znacznie bardziej autorytatywne 
oświadczenie samego inicjatora Zeligowskjady Piłsudskiego, który 
publicznie w Wilnie oświadczył, że nie chodziło tu o żaden bunt, po- 
wstenie, czy naturslny sprzeciw ludności miejscowej, a o najzwyklej- 
szy fortel wojenny, ułożony przez sztab polski i wykonany przez pol- 
skie wojsko. Pocóż więc to bajdurzenie obstów i innych owoców? s 

Według "Dz. Wil." czyn Żeligowskiego został zatwierdzony przez: 
sejma wileński z 1922 r. Jest to twierdzenie zupełnie jałowe. Wybory. 
do sejmu wileńskiego odbywały sie pod niesłychanie silną presją władz, 
które zmuszały ludność do gtosowenta za "Polszczą", $ 

1Dz.Wil." twierdzi, że Polska nigdy nie chciała Litwy zetrzeć z 
powierzchni ziemi. Jeżeli tek, to w jekim alu przygotowywane było 
powstanie POW? Polacy twierdzą, Ze Niency są najzacieklejszymi wroga- 
mi Litwy. Niency jednak nic podobnego w stosunku do Litwy nie uczyni- 


"Biuletyn Kowieński WiIbi", Nr.978: Dnia 28,X11.1985 r. Striós 
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li. Gdy Polekom nie udało sig rozsadzenie Litwy od remątrz i gdy 
zawiodły inne środki /antvliteyska propagande zagrsnica/, nie po- 
zostało 1tedy, rzecz proste, innej drogi, jek wyprzeć sie swych czy- 


nów i zwalić je ne jakąś pertje, czy też na "grabieżcę pociągów pocz” 


towych", "eks-socjaliste", "eks-katorżnika" i "eks-warjata", pierwsze- 
go Marszałka Polski. Wszystkie te tricki jednek nie pomogą. 

Zdrowo myślący Polacy powinniby poskromić swe krajowe gaduły, 
Na objekty:my artykuł prof.Jonulaitisa w "Liet.Aidas", powinni się 
odezwać nie ślepi nacjonsliści, a poważni publicyści, na których 
przecież Polsce nie zbywa. 


Kronika, 


Ratyfikacjs Fitbtewsko-otewskioj gue 
y handlowej przez sej a Ło tew ski .Prasa 
kowieńska /z 21.XII.1933 r. /:Jak podeje Elta, 19 grudnia sejm łotew- 
ski ratyfikował nowo zawartą umowę handlową z Litwą. Referenci Zem- 
gals i Celminsz podkreślili doniosłę znaczenie uaowy i wyrazili na- 
dzieję, że przyczyni się ona do delszego rozwoju stosunków ekono- 
micznych obu państw. Umowa zosteła ratyfikowena jednogłośnie. 

Po ratyfikacji umowy handlowej została ró mież ratyfikowena umo- 
wa o handlu grenicznym wolnym od cła. 


wskiej ono To 


SO twierdsen te Tits r 5 58 

BEST ER £YBMIEĆ 2 nf ne ROZ FI TE DB EI IA 
t e w sk i „Prasa kovrieńska /z 21.X11.1983/:19 grudnia Gabinet Mi- 
nistrów zatwierdził litevsko-łotewską umowę o us8łym. ruchu i handlu 


granicznyu.- 


ański w krajach ba te 
/z 21.X11.1933/:20 grudnia nowo zaula- 
ach bałtyckich p.liac Murray doręczył 
uvierzyteiniajace.~- i 


Nowy poseł a E? 
tyck ic h .Presa k eńska 
noveny poseł amerykański w kraj 
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Wigyte 8TCYBISKUDPDA Bxvíreckisa u 233 
pie ż a .Prasa kowieńska /z 21.X11.1933/:Papiez przyjął arcybisku- 
pa Skvireckisa na posłucheniu. Na życzenie Ojca św. arcybiskup Skvi- 
reckis odwiedzi jego jeszcze jeden raz przed opusżczeniem Rzymu, 


Zetwiercz en il. uno y pon iędzy LitW i 
Estonja przez rząd e sto ńsk i .Prasa kowieńska 
/z 22.XII.1958/:21 grudnia rząd estoński zatwierdził umowę handlowa 
i nawigacyjną z Litwa, która zosteta parafowena 14 grudnia. Po za- 
twierdzeniu umowy przez rząd liteyski zostenie ona podpisana w Tal- 
linie. 

"Kaja" wyroża nadzieję, że ruch towarów między obu państyami 
wzrośnie do 680-700 tys.koron. Y ciagu 11 miesięcy 1933 r. z Eston- 
ji do Litwy eksportowano towarów za 185 tys.koron, zaś z Litwy do 
Estonji za 86 tys.kor. W przyszłości najwa?niejszym produktem wywo= 
zu z Litwy będzie superfosfet, o ile ceny literskie będą mogły kon- 
kurować z centrami śriatowemi. 2 Estonji do Litwy będzie się wiozi- 
žo nafte i maszyny.” 


III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE, 


ER RR TEHZ 


Nowy zarząd związku tautinin ków ."Liet. 
Aidas" Nr.289 /XII.1933/:Nowy zarząd zwiazku tautininków ukonstytu- 
ował się, jak następuje:prezes związku prenjer Tubelis, prezes sądu 
honorowego zwiazku Masiulis, członkowie sądu honorowego: adsokat 
Merkis , Kavolis. Kandydaci sądu honorovego: Dubinskas i Drevinskas, 
członkorie zarządu glómego: prezes Izby Apelecyjnej Gudauskas, prof, 
Tamoszaitis, dyr.Dep.Masiliunas, sekretarz generalny Indrisziunas, 
naczelny rejent kowieński Kubilus, kandydaci: Vajtekunas i Gudavi- 
czius, sekretarz generelny związku W.Restenis.- 


Nowy burmistrz Kowna Prasa kowieńska /z 22.X11.33/: 
21 grudnia Rada m.Kowmea obrała burmistrzem Antoniego Merkisa, byłe- 
go gubernatora Kioj_edy i vielokrotnego ministra Obrony Kraju. 
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